za 40—D. Łódż, Sobota, 28 grudnia 1918 r. Cena [5 fen: 
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Wydanie wieczorne. 
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Szpiedzy ukraińscy w Krakowie. 


Zamach na Clemenceau? Zachłanność Czech. Radek w Berlinie. 


nie, że przesilenie tylko chwilowo 
jest zażegnane. Przywódcy s80- 
cjalistów większości są pewni 
siebis. Jeden z nich oświadczył, 


mierzonych nad napastnikiem, 
„Milczący tham“ liczy na to, że 
ciężka jego ofiara wynagrodzona 
będzie przez zorganizowanie por 


byłych wojskowych niemieckich. 
Nosza oni niemieckie mundury, 
ale na czapkach mają polskie o- 
rzełki. - 


czeskiego, x którym pragną żyć 
w najbliższych stosunkach. Wła- 
dza tymczasowa, jako taka, nie 
uważa się za powołaną, do prze- 


gzpledzy ukraińscy w Krakowie. 


Kraków, 28 grudnia. 


(P. A T) 

„Nowa Reforma“ donosi z Ja- 

rosławia: Do Krakowa przywie- 
zieno-trzeck wyższych funkcjo- 
narjnszy pocztowych,  podejrza- 
nych o. szpiegowanie na rzec 
Ukrsiny.. 
+ W Krakowie aresztowano wozo- 
raj na dworcu Wilhelma Krygiera 
również © szpiegostwo na riets 
akraińoów podejrzanego. 


lamach ta Clemencen) 
Wiedeń, 38 grudnia. 
„ (P. 4 T.). 

„Kilka dzłenników przynosi in 
formacje z Genewy, jakoby przy: 
gotowywał sią zamach na prezy- 
enta Qlamenceau, a to ze stro- 
ny polityków, grupujących się 
koło, Oailleaux, którzy formują 
kandydaturę Brianda. 

Należy zauważyć, że podobna 


prowadzenia ostatecznych umów 
na terenie międzynarodowym, 
pragnie jednak prowizorycznego 
uregulowania kwestji spornych, 
któreby zebezpieczyło dobre sto- 
sunki fi mniemożliwiłó konflikty 
ozesko-polskie, aż do czasu, kiedy 
uregulowany zostanie całokształt 
stosunku pod względem politycz- 
nym i gospodarczym. Prezydent 
Masaryk podziękował w serdecz 
nyoh słowach i odaiósł się przy- 
chylnie do projektu utworzeniu 
komisji mieszanej, któraby usta- 
ła prowizorycznie modus vivendi. 
Poriszona również została westja 
przedstawicjełjstw _dyplomatycz 
nych. Prezydent Masaryk obiecał 
przekazać sprawę powyższą Ftzą- 
dowi czeskiemu, który udzieli de- 
legatom Polaki oficjalnej odpo- 
wiedzi. 


0 księstwo Gieszyńskie. 
Kraków, 28 grudnia. 
(P: 4. T.) 
„Nowa Roforma” donosi z Pra 


Dekręty na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. . 


Kraków, 28 grudnia. 
(P. A. T.) 


Senat akademicki uniwersytetu 
Jasriellońskiego zatwierdził uch- 
wały poszczególnych wydziałów, 
nadające doktoraty tHonorowe ua 
stąpojącym osobistościom; prezy- 
dentowi Clemenceau doktorat filo 
zofji, marszałkowi Fochowi dokto- 
rat medyczny, kardynałowi Mer- 
cierowi doktorat teologji. 


Wilson w Londynie. 


Londyn, 28 grudnia, 


(P. A. T.) 
Wszystkie pisma angielskie 
zapełnione są opisem przyjęcia 


prezydenta Wilsona w Londynie. 
Król, królowa i księżniczka wyje- 
chali ua jego spotkanie. 
stanął w Pałacu Bukinebamskim.| szeregowców, z tezo było zabi- 


Wilson 


|donoszą, dalej, 


że Bocjaliści większości nie ustą- 
pią dobrowolnie, 

Kerespondenci pism tutejszych 
że wykluczenie 
niezawisłych socjalistów od rządu 
spowodowałoby conajmniej połą- 
czenie sią skrajnego skrzydła nie- 
zawisłych z grupy Spartakusa, 
coby nadzwyczajnie sytuację skon- 
plikowało. 


Straty Francji podczas 
wojny. 
Paryż, 28 grudnia. 
©. AT) 


Pan Abremce, podsekretarz 
stanu przy ministerjom wojny, 
podaje do wiadomości ogólne 


straty francuskie podczas wojny. 
W dniu 11 listopada straty te 
wynosiły 42,600 oficerów 1,789,000 


koja świata, opartego na zasadach 
wprost przeciwnych tym, które 
stanowiły niebezpieczeństwo milis 
taryzma i imperjalizmu, Jest to 
olbrzymie zadanie, które nie mo- 
źs być dziełem jednej chwili; męe 
żawie stanu mogą jedynie rzucjó 
jego posiew na kónfereneji poko» 
jowej, i liczyć na gorące pragnie- 
nie i wolą ludów, które sprawią, 
iż nastąpi pomyślne żniwo z tege 
postewa. Wszystkie ludy oczekar 
ją, 14 pokój ustali 14 punktów, 
aby można było nareszcie sacsąć 
poważnie odbudowę świata. 


Niepoślednią zasługą  wobes 
ludzkości było s pańskiej strony, 
panie prezydencie dodanie komeus 
tarzy do owych 14 punktów, gdyś 
komentarze te będą oeunym ma- 
terjalem dla konferencji pokojoe 
wej. Obecność pańska przyczyni 
się w ten sposób do pomyslnegqe 
zakończenia straszliwego kataklis= 
ma i do przygotowania trwalego 
pokoju, który będzie podstawą 
organizacji pracy za pomocą wol- 
nego i lojalnego współdziałania 
wszystkich  zdemokratyzowanych 


narodów Świata. To znaczą Owe 
aklamacje, które słyszy pan dziś 
zewsząd“, 


Wilson odpowiedział na ġest 


Prze! Lisiej łów m 4 nie- |tych 8,000 oficerów, 1,040,000 sze- 
przejrzane tfumy ludności, wzno mp R p 
sząc gorąca okrzyki na oześć Wil- regowców, zaginionych 8,000 ofi 
Bona. Wilson ukazał się na ba!- cerów, 311,000 szeregowców, zaś 
konie dziękując za tak gorące jeńców 8,300 oficerów i 428,000 


gi: Narodni Listy, które oddawna 
już przybrały wobec polaków ton 
otwarcie nuieprzyjazny rożą, że 
czemi, jako aljanei koalicji, prze» 


wiadomości nie ras już puszczane 
w obieg nigdy sią nie spraw- 
dziły. 


Zachłanność Czech. 


Kraków, 28 grudnia, 

ku. LA 

Moza Reforma“ donosi z Pra: 
git Qd pewnego czasu dzienniki 
pzemiię poświęcają baczną uwagę 
ziemi ratiborskiej na Górnym Šią- 
skp, Utrzymują, że ziemia ta jest 
czeska i powinna być przyłączona 
do państwa czeskiego. 


Radek w Berlinie. 


Wiedeń, 28 grudnia, 
(P. A. T.) 
sia »Vpisjscha Zejtnną* dowiaduje 
się, te główny agitator bolszawi- 
ków Radek bawił w Berlinie. 


Modus vivendi między Polsha 
-a Cechami. 


Warszawa, 28 grudnia, 
(PA) T) 


Z polecenie naczelnika 
stwa bawi w Pradze delegacja no 
tyfikacyjna pod przewodnictwem 
pana Stanisława  Gutowskiego. 
Dnia 24 delegacja została przy- 
jeta przez prezydentą Masaryka. 
Pan Gutowski, zaznaczywszy cha- 
rakter swej misji, stwierdził, jż 
naród polski, Naczelnik państwa 
) rząd tymczasowy  przepojen!i 
34 f serdecznemi uczuciami w 
stosunku do bratniego narodu 


pańs| _ 


prowadzą okupacją księstwa Cia- 
szyńskiego, a polacy nie będą 
śmieli stawiać oporm aljantom ko 
alioji. t 

„Narodni Listy“ stale podoszą 
że czesi znajduja sle pod opieką 
koalicji. m 


W Przemyślu. 


Kraków, 28 grudnia, 

Dzienniki donoszą: Boże Naro- 
dzenie minęło na froneie-polako- 
rosińskim nacgół spokojnie, Do- 
piero drogi dzień świąt zaznaczył 
się większemi starciami na róż: 
nych odcinkach frontu, Oddziały 
polskie odniosły poważna sukcesy, 

W okolicy Gródka Jagiolloń- 
skiego rusini zbliżyli się do toru 
kolejowego, tax, że pociąci były 
przez nich ostrzeliwane » kara 
binów. Szczególnie ucierpiał po- 
ciąg nr. 28, który 26 b, m. przed 
południem nadszedł do Przemyśla. 
Nikt z jadących nie odniósł szwan- 
ku, ale ściany wagonów zostały w 
wielu miejscach / przedziurawione 
kulami. 
_ Na ulicach Przemyśla widać 
wielu rusinów, źołnierzy i ofice» 
rów b, armji anstryjackiej w mun: 
durach wojskowych. Gazety przy» 
pominają z tego powodu rozkaz 
przemyskiego dowództwa okręgo- 
wego, który zezwala na noszenie 
mandoro tylko wojskowym pol- 
skim | domagają się rozmunduro- 
wania rusinów. 

Do Przemyśla przybyła kom- 
panja wojska, złożonu % polaków, 


Następnie 


przyjęcie. Entuzjazm tłumu wzrósł 
nadzwyczajnie, gdy obok prezy” 
denta ukazała się królowa, Pre- 
zydent Wilson wygłosił mowę, w 
której pomiędzy innymi oświad 
czył, że wszystkie straszliwe cier- 
pienia i ofiary ubiegłej wojny o- 
płacą się przyszłym pokoleniom 
apoltojem zćbezpieczającym pań 
stwa przeciwko niesprawiedłiwym 
pajszdom 1 umaoniającym prawo 
międzynarodowe oraz sprawiedli- 
wość i wzajemne rozumienie. 
odbyła sią vozta na 
oześć prezydenta Wilsona. 


0 samodzielność Tyrolu, 
Wiedeń. 2R grudnia. 
(P. A. T.) 


„Neuer Wiener Tageblatt" do: 
nosi a lnsbruaku: kierowniożwo 
katoliokioza związku chłopskiego 
w Tyrolu rozpoczęło silną agita- 
cję za ogłoszeniem samodzielności 
Tyrolu. Organ tego związku „Tie 
roler Paderuanzeiger* wzywa do 
walki przeciw najwiekszęma wro- 
gowi samodzielności Tyrolu mia- 
nowieie socjalnym demokratom. 
W razie potrzeby ma być prowa- 
dzona walka z bronią w ręku. Na 
29 b, m. zwołano wielki zjazd 
włościan do Insbrucka. 


Położenie w Berlinie, 
Wiedeń, 28 grudnia. 
(P. A. T.) 


Informacje prasy wiedeńskiej 
z Berlina potwierdzaja przekonua- 


szeregowców. 


>— - uwa 


Delegacja socjalistów francuskich 
1 prezydenta Wilsona, 


„Le Matin* z 16 grudnia do- 
nosi, że w sobotę 14 po poładniu 


udała się do Wilsona delegacja 
socjalistów" franenskich, Renau- 
del odczytał adres C: G. T.i 


stronmiotwa socjalistycsnego. Adres 
ten podajemy w° streszozenin: 
„Organizacje, których przedstawi- 
ċièle przemawiają do pana, panie 
prezydenoje, nie cheg, aby je po- 
sądzano o usiłowanie narzucenia 
pana niepożądanej nad niemi opie- 
ki. Usiłowanie podobne byłoby 
daremnem i niegodnem tych Or- 
qanigacji. Pragną one jedyni sa- 
pewnić pans, że tysiące męż- 
czyzn, kobiet i dzieci Francji, ów 
„milczący tłum*, którego przod: 
kowia tyle razy walozgli o prawa 
obywatelskie, stoją za panem w 
sprawie praw narodów i urzoczy 
wistnienia pokoju ludów. Wyrył 
pan niezatartemi zołoskami. któ- 
tych pamięć ludzka nie zapomni, 
a akty dyplomatów nie będą mo- 
gly ziekceważyć, warunki pokoju 
sprawiedliwego, humanitarnego i 
trwałego. Jakże więc ludy nie 
mają wyrażać pam swojej 
wdzięczności ? 

Francja rzuciła się cała do 
wojny, peniewaź była napadniętą. 
Żołnierze jej szli, mówiąc: prag- 
niemy aby wojna ta byla ostatnią. 
Nie wystarczałyby im jedynie 
zwycięstwo Francji 1 jej sprzy 


adres, iż wojna obeons dowiodła, 
jak silne jest niebezpieczeństwo 
władzy jednostek  nieodpowie- 
dzialnych, Trzeba nazawsze wy» 
keluczjy 4 możliw ość podobnego nie- 

bezpieczeństwa, aby zapewnić po- 
myślność narodów i trwały pokój. 

Wojnę tę prowadził lud przeciw- 
ko absolutyzmowi i militaryzmowi, 
wrogom ludzkości, Współdziała- 
nie narodów jest koniecznem: wy- 

razi się ono w Lidze Narodów. 

Jestem pewien, iż kierownicy wa 

szego wielkiego narodu s4. tego 
samego zdania. 


———— Kra 


Kolonje niemieckie, 


Sir Smith prokurator general- 
ny w Londynie oświadozgł w imie- 
niu rządu w mowie swej, wyzłó* 
szonej w Liverpoolu, co następuje: 
„Oświadczam, że nie ustąpimy ani 
piędzi ziemi zajętych przez nas 
kolonji niemieckich. Dlaczego 
mielibyśmy oddawać Merópotamję. 
Jest to kraj bogaty, który mógł- 
by pokryć poniesione przes nas 
koszty wejenne*. W dalszym 
ciągu swego przemówienia p. 
Smith oświadczył, że wydaleni « 
Anglji przed wojną poddani nig 
imiecey, tiemey, polacy i żydzi 
nie otrzymają prawa powrotu do 
kraju ze wzelędu na to, że więk» 
gzość ich zajmowała sią szpiego” 
stwem, 


3. 


— 


Wyjazd z Żytomierza odbył się 
pod strzalami armatnimi. Za pie 
chotą niemiecką ciągną pieszo 
oddziałki polaków, jadących do 
Polski, ratając życie. 


Położenie polaków na 
Ukrainie. 

© Jyfnaeja nad wyraz Bag i 

szerędzają 1 matorolnych pola- Dzieje wiedeńskiej 

czerwonej gwardji. 


ków. — Za niemcami podążają 
Płazo pamiętać hada wiedeń 


polacy. — Ciązgną do kraju. 
Sytuacja polaków na Ukrainie 
stala się dziś— mówią wszyscy PYZY- | czycy dzień 12 listopada 1918 r. 
byli z Ukrainy przedstawiciele | przed parjamentem stały tysiącz- 
pasżepo społeczeńgtwa — wprost |ne tłumy obywateli i odświętnie 
traziozną: „ |ubranych robotników, z rampy 
po > wsiach. wymordowywujĄ | przemawiali z patosem ministro- 
bandy nkraińskie ziemian, oficja-| wie nowej republiki, chór robot- 
' Hitów rolnych oraz pracowników|usków skończył właśnie pieśń © 
fabryk, <nie- oszczodzając często] wolności i brąterstwie ladów, gdy 
kobłet “i dzieci. Ucieczka jesti wtem odezwał się turkot, podob- 
niemal niemożliwa, gdyż po wszyst |ny do turkotu karabino maszy- 
kich wsiach i miasteczkach stoja | nowego, = 
straże chłopskie, które badają| Przez chwilę. zapanowało na- 
. każdego. przejeżdżającewo i prze-|stępnie erobowe miłczenie, póź 
ważnie sam wygląd zewnętrzny.|nijej roztegł się jednak huk strza- 
wskazvjący na przynależność do|jów karabinpwych, a garstka £oł- 


warstw inteligentnych powodaje nierzy wdarła się na rampę t, 
uydawnnie į wypełnianie v okrut- strzelając bezustannie, przypuści- 


ny snosób wyroków. £ 
W Berdyczowskim zamórdowa- 


ay został w majątku CzeremeSz8ń-| publiczności 


ła sztarm do żelaznej bramy au- 
stryjsckiego parlamentu. Wśród 
j wybuchła panika, 


skim buchalter Kdmond Dziech tłamy poczęły uciekać, kilka ko 
siowski oraz trzej pomocnicy FOS |vjet zemdlało, dwoje osób roztra- 
podarscy po trzechniowem past-|ęnywano. 


wienin się. - W majątku Spiez- 


W godzinę później mówił Wie- 


mieckim hr. Józefa Tyszkiewicza deń cały o niebezpieczeństwie, 


został zaaresztowany zarządca N. 


grożącem miasta ze strony czer- 


' Tarnawski, tosy kiórego nie sa| nej gwardji, która ponowi nie- 


wiadome. : l 


ndala na razie próbę sdobycfa 


' Zamórdowani zostali również | srjamentu, lecz obsadzi też nie- 
p. Leon Rogoziński z Konstanty-; yątpliwie i telegraf i pocztę i 


wówki, Mataszewski, 


właściciel |bank anstro-węgierski i... wszyst- 


eukrowni Brodeckie, p. Kablokow=|ko, co zechce, gdyż dysponuje ar- 
ski, właścicieł fermy,oraz 9 pola-|mją dwudziestotysięczną, rząd zaś 


ków oficerów. 


Na Kijowszczyźnie w Jaropow-|la wystąpić przeciw gwsałtom » 
cała administracja została| należytą energią. 


pach 
wpędzona do lochu, pozbawioną 


inowy, nie mając wojska, nie zdo- 


Nnzajntrz mó 


' adzieży, poczem loch napełniono|finansowych" o konfiskacie ma 


wodą. 
niach wszyscy zgineli, 


Po trzydniowych męczat-|jątków, w „politycznych* © dyk- 


taturze proletarjatu, w sferach 


W okolicach Deraźnis na Po-| „robotniczych* mówiono © 6-20- 
gèlo pierwszy został zamordowany |dzinnym dnia pracy, upaństwowia 


p. Stanisław Skibniewski. 


Navi|niu środków żywności. 


kinotea- 


trup pokłoty bagnetami leżał oso |trów i t. d. . 


ło dworea kolejowego nie pocto- 


Czerwona gwardja urzeczywi- 


wany, gdyż tłoszcza ukraińska nie|atni niewątpliwie w Wiednia cały 
pozwalała: na pochowanie, zwłoś.j program bolszewików, tembardziej 


+ W tychże stronach zginęli 
rąk morderców: © pani 


aize % pomocą pośpieszy jej zane- 
Jadwiga| wne Czerwona gwardja rosyjska, 


Koźmińska z Bucniowej, Nowiskila byli nawet tacy, którzy podczas 


t Krasnosiółki. 

“AP, Rozalja Czarkowska zasre 
sztowana w majątku Czereszeńce 
piechotą pędzona do Latyczowa 
została tam rożstrzelana, razem z 
gong Btarosty powiatowego Patos 


ką, W tymże Lniyczowie zostali! 


aresztowani pp. Konstanty Rusz- 
czyc, Bielawski i inni, których los 
jest miewiadomy. R, CON 
"Za miastem Datyćczowem leży 
kilkanaście trupów, de. których 
> rage nie pozwalają: się zbli- 


. 4 
"W.okolicach Żytomierza zo- 
stali zabiei ziemianin Grabowski, 

oficer, który niedawno powrócił s 
niewoli niemieckiej, oraz „ojciec. i 
syn Sikorscy. Wyciącnięto ich w 
w nocy z hotelu w  Zztomierzn i 
ronstrzelano około (dworca. 

`W Żytomierzu podczas alicz- 
mych walk pomiędzy ukrajńcami a 

niemcami zginęło wiele osób, w 
ieh: liczbie 
Pziębło. R a J 

Wiadomości ze wsi i miaste- 
ezek nkraińskieh są pełne zgrozy, 
Byt wszystkich polaków w naj- 
«wyższym stopniu jest zagrożony. 
*. "W Teofipolu na Wołyniu pod- 
zas nabożeństwa w kościele za- 
aresztowano około 70-ciu osób, 

Dwory są powtórnie niszczone, 
a cały dobytek, inwentarz i zbo- 
te rabowąng, Chłopstwo ukraiń- 
skie nie oSzgzędza także i wło: 
ściąn polskich; dawno‘. osiadłych 
pa wsiach ukraińskich, / posia: 

Serek zaledwie po kilka mor- 
gów. 

"Powstały wszędzie komitety 
gskie, które obejmują wa wła 
juli majątki, Wo cukrowniach 
Wnieś władzę sprawują komite« 
y robotnicze, które nie są w sta- 
sie ząapobiedz masowym rabun 
tom zapasów cukru przez bandy 
brojne. - TEN 

Przybyli z Ukrainy dostali się 
je Kowla szosą z pod Kijowa i 
jtomierza na niemieckich samoe 
hodach ciężarowych, przebrani 
ia niemców i rzbrojeni, Całą dro- 
ę odbyto wśród walk. 


= 


ziemianin Zygmant| 


strzeianiny przed parlamentem 
dwidzieli wśród tłumu na własne 
oczy samega Lenina. 

I przez szereg dni jeszcze po 
owym historycznym diu 12 Jisto 
pada żyli wiedeńczycy w. ciągłem 
naprężeniu, w ciągłem oczekiwa- 
nia epokowych przewrotów, wiel- 
kich czynów czerwonej gwardji. 


„|Czerwona gwardja zachowała jod- 


nak. po pierwszym swym występie 
przed parlamentem niespodziewa- 
ny spokój. 

Wzgardziwszy pocztą, telegca- 
fem 1 bankiem austro-węgierskim, 
obsadziła tylko na parę godzin 
„Neue Freie Presse", by dwoma 
karabinami maszynowemi, skiero- 
wanyii ku redakcji i administra- 
cji, wymusić jeden dla historji 
bolszewizmu wiedeńskiego i „Nene 
Freie Presse" przeznaczony, pa- 
miątkowy 
Sztanysra*, 
Po tym czynie popadła oze. - 
wona gwardja w. stan zupełnej z- 
patji. Uspokoił sią tedy Jedek 
wiedeński, stery finansowe zaczęły 
znown myśleć o interesach, poli: 
tyczne © wprowadzenia ładu i 
porządkan w republice obywatel- 
skiej, robotnicze o zdobyciu nie. 
upaństwowionych niestety środ- 
ków żywpości; matki i bony prze- 
stały. straszyć dzieci czerwoną 
gwardją, l 

Sfery rządowe saczęły .przypa- 
trywać mię bliżej doioro itha 
dołszewiymowi i stwierdziły rychło, 
że liczba: ezłonków czerwonej 
gwardji w Wiedniu nie dochodzi 
do tysiąca, że w liczbie tej jest 
wiele osobników podejrzanych nie 
tylko politycznie, że ua czele 
gwardji stoi garstka bądź ambit 
nych, bądź też wojenno rewolu- 
cyjną pezchozą dotkniętych, 2:esz 
tąszaś zupełnie bezpiecznych Judzi, 
że całą czerwoną gwardję wie- 
deńską trzymać można w karbach 
przy pomocy 100 pieszych £ tu 
ziņo konnych policjantów, 

To też ukazały się w pismach 
wiedeńskich oficjalne komunikaty, 
że władza przeciw aranżerom bol- 


nomer „Czerwonego! 


Sobota, 75 zrmdniż 1918 r. 


szewickich przewrotów wystąpi z|wadzonymi w życie na kongresie 


całą bezwzelędnością.Ostrzeżenie 
zbyteczne, gdyż czerwona zwardja 


o terorza nie ja tap przywńdcy: 


studjowali teorją maksymalizmu 
w koszarach, inni nawracali fili- 
strów w restauracjach przy winie, 

Czerwona gwardja istniała jed- 
nak dalej, wysyłała deputacje do 
władz, Sprostowania do gazet i 
telegramy za granicę. A% oto w 
dniach ostatnich poniożła nagie 
klęskę sromotną, tem boleśniej- 
szą, że zadali ją nie monarchiści, 
nawet nie policjanci wiedeńscy, 
lecz towarzysze z pod tego same- 
go znaku—ozłonkowie czerwonej 
owardji, Policja wiedeńska uy- 
kryła mianowicić szereg oszustw 
i sprzeniewjerzeń, popełnionych 
przez członków gzerwonej gwar- 
dji; przeciw dwom, z których je- 
den splądrował magazyn gwardji, 
drugi zań nlotnił się z żołdem 
dziennym wszystkich swych to- 
warzyszów, komenda czerwonej 
gwardji zawezwała pomocy policji. 

W szeregach czerwonej gwar- 
dji zawrzało. Teoretycy—ideowcy 
nie chcieli cierpieć, z powodu 
grzechów obcych, praktycy nie 
mogli pogodnić się z myślą, że 
policja śmie kontrolować robotę 
pawet czerwonej gwardji. Wielu 
praktyków  zrzuciło tedy bez- 
zwłocznie mundur, nieszanowany 


przez policję, ideowey* zapropo-| w tej mierze wyrazić swe zdanie, 


nowali natomiast zmianę nazwy 
zrzeszenia, Czerwona gwardja 
nazywać cio ma w przyszłości 
„Vołkswehrabteilung = Stiftskaser- 
ne”. (Kasarnis którą czerwona 
gwardja po wybuchu bezkrwawej 


rewolucji zajeła), Propozycję tę| tiem bodapeszteńskiego „Hirlap“ 


przyjeło walne zgromadzenie 


członków gwardji. Czerwona ken Ą 


dja przestała faktycznie istnie 
'Rezbitki tej tak głośnej przez 


czas pewien órzanizacji zapowia- | uaństwa koalicji wysłały do Kon- 
| s n {dają 
iono w „sterach. 


wprawdzie reorganizację 
zrzeszenia i. doniosłe. czyny w 
najbliższej przyszłości, czerwona 
gwardja straciła już- jednak bez- 
powrotnie we Wiodniù kredyk 


Maaso 


Uchwały konferencji 
| londyńskiej. 


„ Wobec zbliżającej sie konfe- 
rencji pokojowej, która ma zde- 
cydować 0 jwzysźlości Świata, 
warto przypomnieć . stanowisko, 
jakie zajęli socjaliści państw ko- 
alicyjnych, zgromadzeni na konfe- 
rencji wrześniowej w Londynie, 
odnośnie do waruuków pokoju 
światowego. „ni 

Konferencja przyjęła 


następujące punkta, 
mające stanowić podstawą roko- 
wań pokojowgch: 
1. Liga wolnych narodów 
świata powinna tak być ukonst;- 


tuowana, aby mogła być czynni-|przed dwóma laty przedłożyłem 
kiem sprawiedliwości, a tym sa-; sprawozdanie w tym duchu, jednak 
mym zapęwnić pokój w stosaukach nie uwierzono mi. 


międzynarodowych; ; 
2. Nie stworzy się 


|kim, który mnie napiętnował jako 


pokojowym. 

Brzmią one: 

a) Tak w ostawie prawnej, jak 
w praktyce ma być uznana zasa- 
da, że praca lndzka nie może być 
uważana za towar, któryby się 
traktowało jako artykuł kupna 
lub sprzedaży; | 

b) Przymusowe niewolnictwo 
(jakiegokolwiek rodzaju) ma brć 
zniesione, wyjąwszy jedynie, jeśli 
ma być karą za zbrodnię, co do 
której dowiedziono interesowane- 
mu osobnikowi winy; 

e) Nie numniejszy się prawa 
wolnych atowarzyszeń, wolnych 
związków, wolnego słowa i wolnej 
prasy; 

A) W międzynarodowym obiegu 
handlowym nie może istnieć 2a- 
den artykuł, przy projakeji któ- 
rego będą zajęte dzieci poniżej 
lat 16; - , 

` e) Ustanowi sią, że podstawo- 
wy czas pracy w przemyśle i han 
dla nie śmie przekraczać 8 godzin 
na dzień. 

Konferencja odnośnie do pun- 
kta d) uważa, że postanowienia 
tego nie można przeprowadzić 
wszędzie i że musi się je zasto- 
sować de specjalnych warunków 
poszczególnych narodów; uważa 
tedy, że orzanizacje robotnicze 
poszczególnych narodów powinny 


- Les Konstantynopola. 


W rozmowie z współpracowni- 


oświadczył były austro-wągierski 
ambasador w Konstantynopola, 
Palsvicini, że w Konstantynopola 
pannje spokój. Prawie wszystkie 


stantynopola wych zastępców, 
przed miastem stoi okolo 50 nie- 
przyjacielskich okrętów. Władza 
znajduje się w rękach anglików, 
Sułtan mieszka w Konstantynopo= 
in, gdzie przebywa także i rząd 
Tewfika, który jednakże mie jest 
kiczem innem, jak tylko organem 
wykonawczym komendy wojsk o- 
kupacyjnych. Ludność poddała 
się swemu logowi. Rozgoryczenie 
zwraca siłę tylko przeciw tym, 
którzy wywołali wojnę. Talaat i 
Enver uciekli już przed gniewem 
luda. © losie Konstantynopola 
rozstrzygnie naturalnie konteren- 
eja pokojowa. Rędzie on albo 
wielkim portem międzynarodowym. 
albo pozostanie pod panowaniem 
angielskiem. Anglicy uezybią z 
Konstantynopola drugi Egipt. 

Już przed jaty powiedziałem, 
że będę ostatnim ambasadorem: 
monarchji austro-węgierskiej w 
Konstantynopolu. Wówcząs byłem 
przekonany, że Turcja przestanie 
istnieć, lecz dziś los ten spotkał 
i nas. Okoliczność, że los ten 
można było przewidzieć, może dla 
nas być tylko małą pocicchą. Już 


Rozmawiałem 
o tem także z cesarzem niemiec- 


posymistę, Wynik wojny uspra- 


żadnych ograniczeń ekonomicz | wiedliwil mój pesymizm. 


nych, aibo politycznych, 
mających na celu, zapewnienie 
przewagi jedn narodom, a po. 
krzywdzenie jakiegokolwiek ro 
dzaja drugich narodów; 


8. Żadnych represalji, albo 
odszkodowań, - 


wypływających z chęci zemsty lu 
szkodzenia; óznaje się. 


tylko te odszkodowania, któ- 


re mają powetować "poniesie::=| 


4. © Będą 


jak również zasada, że żadnego 


ludn nie zmasi się. .do przyjęcia 
cudzej suwerenności, pod którąb 
on żyć nie chciał; 


5. Nie przeprowadzi się 


żadnych modyfikacji terytorjal- 
nych, .: 


lub zmian w formach rząda, wy- 
jąwszy w celu polepszenia bytw 
interesowanych ludów i ułatwie- 
nia pokoju światowego. 


Konferencja wyraziła swe peł- 


ne sznanie dla postulatów „Ame- 
rykańskiej federacji pracy”, które 
Federacja chciałaby widzieć wpro- 


Redaktor $iamisiaw 
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Wilhelm Habsburg w klasztorze, 


„Slavische Korrespondenz” ĝa- 
nosi ze źródła ruskiego, że aroy- 
książą Wilhelm, syn arcykas. Ste- 


„|(ians, komeudant strzelców ukraiń- 


skich, bawił od dłuższego czasu 
w Czerniowcach i wobec grożącej 
inwazji rumuńskiej apuścił Czer 
ajowce i zgłosił się w komendzie 
ukraińskiej we Lwowie, ofiarując 
swoje usłagi, Odpowiedziano ma 
jednakże, że rusini nie mogą przy- 


uznane prawa małych narodów,|jąć jego oslus. Na to oświadczył 


arcyksiążę: Ojciee mój wyrzekł 
się mnie. - Przez Węgry, gdzie 
szaleje rewolucja, nie mogę wyje- 
hać, Ramunom nie chciałbym 
wpaść w ręce. Ofiaruję wam mo- 
je osingi tak, jak arcyks. Józef 
ofiarował swe usłagi Węgrom. 
Pragnę pełnić u was służbę jako 
zwykły Wilhelm Habsburg. Gdy- 
byście odmówili, proszę w każdym 
razie © schronienie. To ostatnie 
Żądanie zostało uwzgłędnione. — 
Ukraińcy wyznaczyli arcyksięcio- 
klasztor Bazyljanów w miójscowo-| 
wości Galicji wschodniej, gdzie 
będzie przebywał aż do powrotu 
normalnych, stosunków, 


Raptowny spadek | 
„cen w Wiedniu. 


Wojna skończyła sią równie 
nagle i szybko, jak wybuchnęła. 
a koniec jej pociącnął za sobą 
także raptowny spadek cen towa- 
rów, zwłaszcza z zakresu dam- 
skiej 1 męskiej konfekcji,  Natu- 
ralny, a pocieszający ten objaw 
daje daje stę — niestety! — tyl- 
ko w Wiednia zanważyć. - U nas 
jeszcze po staremu obserwuje się 
ceny wojenne, chociaż wiedeńska 
„bessa“ ná targu bławątnym pô- 
winna być i dla naszych kupców 
bardzo poważnem „momento“. 

Jak nam s Wiednia piszą = 
poste dotychczas wystawy sklepa: 
we, zapełniły się w krótkim cza 
sie obfitym i doborowem towarem, 
który jskby z pod ziemi na po- 
wierzchnię wypłynął. -Paskarze 
bławatni kapitulowali za przykła: 
dm Austrji, s ceny — aczkolwiek 
i dziś jeszcze silnie wygórowa- 
ne — zdamiewają awem  „umiar- 
kowaniem* wobes bezczelności 
cyfe wojennych. Przytaczamy kil- 
ka przykładów: Batyst na bluzki 
damskie, którego metr kosztows?ł 
dawniej 100 K. nabyć można œ 
becnie po 52 K. Jadwab daw: 
niej 12) K., obecnie 80 K. naweł 
i taniej. Messalina jedwabna daw- 
niej 50, obecnie 18 K. — Sukna 
damskie, których ogółem woal: 
nie było, pojawiły mię teraz pc 
120 K. za metr. Skarpetki meos 
kie para dawniej 30, obecnie 12 R 


Ciekawe proroctwa, 


W roku 1848 wyszła 5 dro 
karni madwornej Watykanu ksią; , 
żeczka, zawierająca szereg pro- 
roctw, dotyczących przyszłych lo 
sów światła, które wśród powodzi 
tego rodzaju przepowieduj, jskie 
krążyły w ciągu obecnej wojny, 
odznaczają sią dziwną tr cl 
i wobec reszty tych utworów te 
posiadają róźnicę, że krytycznie 
omawiane były już w 1889 v. ` 
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ówczesny krytyk uznał je 
„głspoty niebiańskiej”, 

Autorem ich jest O fadoria 
Rocco, Franciszkanin, podówczą: 
już 86-letni starzec, Oto główne 
punkty tych przepowiedni, „Ka o- 
szące się do obecnej doby; rad 
podajemy dosłownie. Ko. 


„W całej Piropo | rózokaleją 


Rosja stanie się widownią gaj 
straszłiwszych perdn, wiele wi 
i zamków paduje W pgrizy; £ # 
rewolneja wygubi połowę iyangéei; 
rodzina cesarka, ckońć aryslakre: 
cji i duchowieństwo Zostaną viN 
mordowane. we : Rosja tor 
padnie się na drobna państowka 
Polska natomiast odzjską niezą- 
leżność i będzie jednem « wie 
kich mocarstw Europy. ` 


Stara, szanowane. mónarekja 
(Austrja), po wield krwawych wel- 
kach rozpadnię się. całkowicie, 
Wiedeń opustoszeja, wielkie par, 
lace stać będą . pustką, szlachty 
nia będzie jąż. 5d ky 
zniknie x powierzchni, ałowianie 
ża to połączą zie, by Aja b 
własne stowigńgkorcachodnia wie): . 
kie państwa, 

Niemieckie reje Aostrji j JA 
łączą sig da Niomiee, Nie lśgńsie 
królestw, ni księstw, tylko jady: 
nie Niemcy... Królowie i książę: 
ta Niemiec zręckną sią władny, © 
króla Pros czeka ciężka niedola* 

W roku 1889 esnacpiama „irei 
heit“, wychodzące w Gracu, $28: 
roko omawiało owa prorecówa, 
drwiąc, że mnich tylko katolinsiej 
Polsce przyrzeka |oą świetny, 3 
wszystkich innych, jako nia dość 
goriiwych zwolenników Watykanu. 
pragnąlby pogrążyć w niedoli. 


> 


